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Piusa V Papieża. 
Jana Apost. Ewan. 
Domiceli i Eufrozyny. 
Stanisława B. M.

Sobota: 
Niedziela: 
Poniedz.: 
Wtorek:

PRENUMERATA.
Eurjer Warszawski wy­

wodzi w dni ) nwszed nie wie- 
arorem, w niedziele i święta ra-

, a nadto wychodzą, stale w 
i powszednie, z wyjątkiem 
'f poświąteczi ych, dodatki po­
me.
Warunki prenumeraty podane 

w nagłówku numeru głó« 
. nego.
Oddzielna przedpłata na do» 

Aek poranny przyjmowaną byó 
ie może.

Wschód księżyca o godzinie 3 minut 13 r. 
Zachód „ ,, 2 . 18 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 3c. 6 (st 2 c. 9) 
Dziś o godzinie 4-e| rano ciepła 1<X

le

/miom tłowiaiitlie: Dziś Lubomira, jutro Witymira.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji I-ej technicznej 

varszavskiego oddziału Towarzystwa popierania russkiego 
•rzem.i słu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa 
Tzy ulicy Krak.-Przedni.—8 wieczorem.)— Posiedzenie człon­
ków kimitetu zabaw Towarzystwa cyklistów. (Lokal Towa­
rzystw:. ua Dyn asach—9 wieczorem.)

Re/cizja lekarska dzieci, pragnących się udać na kolonie le­
nie. ( .okal lecznicy pierwszej przy ulicy Niecałej—7’/i wie- 

izcrcm.
Wystany stałe- Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, 

(Lokal Towarzystwa pity ulicy Kiakowskie-Pizedmieście 
16—od P-ej zrana do 4-ej po południu.)— Wystawa obra- • 
tów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— i 
ęd 10-ij iiRt.-i c o b-ej wicczcicm?— V ystawa ołunzćw spół- I 
ki malfjty i :zeżlisizy. (Lrkal wystawy przy i&icv Nowv. 
Kwiat .¥ 27—od JO-ęj ziana do 7 ’ j wjeczorem,)— Wystawa I 
pób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękódzieiniczego i 
kłajcwrgo. (Lokal vysfawy w gmachu Muzę*?! przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Pftedn:lf(cieJT» 66— co- i 
dziennic od łC-ąj ziana do 4-ej po południu, Jł niedziele 
zaś i święta od 12—4-cj po południu. M ejście bezpłatne.)— 
Wytrawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma­
chu Muzeum piamytłu i rolnictwa przy ulicy'Kiakowskie- 
I izecnueście N €6 — codziennie od JO-eJ zrana do 4-ej po 
południu, dla rzemieślników od 7—9-cj wieczorem, w nis- 
dzięle u- i święta cd 10-ej ziana do 4-ąj po południu.) — 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej­
skiej Ni 18, ccm Lr. Branichiego—od IC-ej ziana do 6-ej po 
południu.)

Wystawy tersunone. Wystawa dzieł ś. p. JanaMatąjki. (Sa- 
'km artys'j ci- Nowy Świat, 27—od lU-»j ''raną .U.7-^ wie- 
■JlOTBtt.)

Koncerty.- Koncert orkiestry pod dyrekąją p. Adolfa Sounen- 
'alda. (Doline Szwajcarska—7 po południu.)

Teatry: Wielki: dziś .Manon* (opera, wznowienie—z u- 
Isiałom pani Adeliny Stehle oraz pp. Achillesa Stehlo i Hon- 
yka Broggi-Muttiniego); jutro .Pan Twardowski’ (balet I 
zarodziejski); — Rozmaitości: dziś .Nieuczciwi’(dra- 1 

irat) oraz .Posuinajedynaczka* (komedja); jutro .Nasi naj- ; 
serdeczniejsi" i komedja); — Letni: dziś .Biedna dziewczy­
na’ (wodewil), jutro .Biedna dziewczyna* (wodewil). (7‘/j i 

wieczorem)
Lombard micitii: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

'ia zastawy z:, jduje się na dzień jutrzejszy 28715 rs. 8 kop. 
Pożyczki wydawane będą od 9-ej zrana" do 12-ej po połu- 
iniu; prolongata walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-ej 
:rana do 2-ej po południu i od 4—G-ej po południu.)

I OSŁOSZEK1A
Rekiauny: za JaD-i wiem 

ganuontowy albo jego miajua
I 'j pitw/szy raz 25 kop., każdy ua- 

stępny.-raz 20 kop. 
Nekrologia.- z i jeden wiem 

 15 kop.
0 • Zwyczajna l malo o?lo«ą-

' mia^r doriatka3-^. P^AjęijWłi^Wl. 
tamioń^zają-sięA- jLTo -ź/r ' 

•' "• - O ~Fó s z e n i a . d prenumeratę• 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł.

Dziś I ilipa i Jakóba Ap.
'roda: Zygmunta Kr. M.
Czwartek: Wniebowstąp. P.
Piątek: Florjana Męczeu.

 
Z teatru i muzyki,

* W Łomży bawi obecnie po ukończeniu sezonu 
zimowego w operze odeskiej, pani^Stromfeld Klam- 
rzyńska.

Znakomita artystka urządziła tam na rzecz miej­
scowego Towarzystwa dobroczynności koncert, który 
przyniósł 302 rs. dochodu czystego.

Przedstawienie amatorskie na rzecz niezamożnych 
uczniów gimnazjum, daue w Łomży, przyniosło 276 
rs. dochodu.

==■• Odczyty.
Przypominamy, iż Marjan Gawalewicz wygłosi ju­

tro w sali ratuszowej, na dochód osad rolnych, pierw­
szy odczyt p. t. „Królowa,-niebios”.

Początek odczytu o godzinie 6-tej wieczorem.
= Zabawa.
Instytut moralnej poprawy dzieci w Mokotowie, 

rozszerzając swą działalność, zmuszony jest uciekać 
się do ofiarności publicznej.

W tym celu przygotowywa wielką zabawę letnią 
muzyczno-kwiatową.

Dla ułożenia programu zabawy będzie zorganizo­
wany specjalny komitet.

Powstał zamiar pros;.'5 Towarzystwo ogrodnicze, I 
aby na ów cel użytó^lu .grodu w nowej swej siedzi­
bie Bagateli.

«= U cyklistów.
Komitet Towarzystwa cyklistów zwołuje nadzwy­

czajne zgromadzenie ogólne na d. 7-my maja, a w ra­
zie niezebrania się dostatecznej liczby członków na I 
(1. 11-go maja.

Przedmiotem dyskusji zgromadzenia mają być 
projekty zabaw letnich w nadchodzącym sezonie, 
które komitet w dniu dzisiejszym przygotuje.

Nadto mają się odbyć wybory uzupełniające do ; 
władz Towarzystwa.

Dotychczasowy wiceprezes, p. Adam Zakrzewski, I 
z powodu braku czasu nie przyjął mandatu, ofiaro- i 
wanego mu na poprzedniem zebraniu ogóluem.

Również ustępuje z komitetu gospodarz klubu, dr. 
Kasprowicz.

Rekord 50-wiorstowy, o którym już donosiliśmy, 
odbyć się ma nie na szosie krakowskiej od Sękocina, 
ale na szosie mokotowskiej od Służewa do Góry 
Kalwarji i z powrotem.

<= Konkurs gimnastyczny.
W nadchodzącą niedzielę, t. j. d. 6-go b. m., o go- ■ 

dżinie 4| po południu, w zakładzie M. Olszewskiego 
przy ulicy Kaliksta pod nrera 12-ym, odbędzie się , 
konkurs gimnastyczny, w którym wezmą udział czie- j 
ci płci obojga od 7-go do 14 go roku życia. , t j

Program zapowiada wiele interesujących nowości | 
z dziedziny gimnastyki dziecięcej, a między innemi 
ćwiczenia pod muzykę, urozmaicone wieloma zmia- | 
nami.

Bilety wejścia dostać można w instytutach gimna­
stycznych: Miodowa 3 i Aleja Jerozolimska 31.

W razie niepogody konkurs odroczony będzie uo , 
d. 8 go b. m.

= Nowa bibljoteka. ..
Przed kilku dniami odbyły się próby wentylacji 

w nowowybudowanym gmachu bibljoteki uniwersy-

Doskładu komisji wchodzili pp.: architekt Jabłoński, 
b downiczv okręgu naukowego Pokrowski, P“ł^- 
rik inżenierji Miecielowski oraz kontroler państwo-

Próby urządzenia, wykonanego podług projektu i j 
pod kierunkiem inżeniera P. Drzewieckiego, dały bar- j 
(Izo zadowaluiajcice rezultaty. . . .,, •

Centralne ogrzewanie budynku wodą juz prawidło- , 
wo funkcjonowało przez zimę ubiegłą. « i

Obecnie odbywa się przenoszenie książek, a raczej 
ich przewożenie specjajną kolejką żelazną.

«= Etat 1895-gor. . , . ,
Zarząd kolei wiedeńskiej zajęty jest obecnie przy­

gotowywaniem etatu na r. p- 1895-ty.

  
I Stosownie do przyjętej w tej mierze zasady, 

 ' wszystkie poszczególne pozycje etatowe winny od-
I powiadać takimże pozycjom innych kolei, a w szcze- 
| gólności kolei mikolajewskiej, jako najwięcej typem 
; swoim zbliżonej do kolei wiedeńskiej.
i W każdym zaś razie przy uwzględnieniu odstępstw 

koniecznych, etat roku przyszłego nie powinien prze- 
: kroczyć wydatków r. b. i norm przezeń przyjętych.

= Kanalizacja i wodociągi. .
Posiedzenie członków komitetu budowy kanałów i 

wodociągów nod przewodnictwem p. o. prezydenta 
miasta leaerała Bibikowa, odbędzie się w nadcho­
dzący piątek, d. 4-go b. m., o godz. 8 ej wieczorem 
w sali zebrań lokalu biura kanalizacyjnego przy ul. 
KDzSSajI Postąpił inżenier drugiego oddziału, p. 
Krzyżanowski, do budowy na rogu ulic Chłodnej i / / 
^oSz podwójnego połączenia kanałowego doko- 

i nany tu będzie także przelew burzowy, 
przy zbiegu ulic Pokornej i Esplanady we czwar- 

’ tek rozpoczme inż. Sokal budowę rozgałęzień kana- 

ł°To zupełnem wykończeniu kanalizacji w obrębie 
cytadeli aleksandryjskiej,, zarząd wodociągów w ro­
ku bieżącym dokona dwóch połączeń rur z kolektorami 

n Roboty te rozpoozuą się jutro, pad kierunkiem inż. 

PrZa^rtwadzenie kranów i urządzenia wodociągowe 
w ogóle na skwerze w aleji Ujazdowskiej ukończone 
zostaną w tygodniu bieżącym, poczem tabor przenie­
siony będzie na Krakowskie Przedmieście.

W ciągu tegorocznego sezonu roboty ^dociągowe 
na skwerach projektowane są w jenenasm punktach 
miasta.  __

= Bezpośrednia komunikacja. .
7 chwila wprowadzenia letniego rozkładu jazdy 

na kdei Sdwiślańskiej, tj. z d. 18-ym b m., wagony
II ei i IH-ej klasy, idące przy pociągach osobowych 
w bezDOŚredniej komunikacji z kolei nadwiślańskiej

i >P „a-o do Kielc bez przesiadania się podró- 
<*» ““'i 

“^BedzSrótygóda dla pasażerów jadących w bez- 
,ę, - • i.n,,ninikacii z kolei nadwiślańskiej, do- 

gonów w Kielcach. 
= Fałszerstwo... sezonowe. <

i Na kilku targach ukazały się juz młode kartoflu 
i to i-ik na wczesną nowalję, po dosc nizkich cenach.

 i 'Sść wszakże kartofli tern się tłumaczy, zenie
! sa wcale... młode.

' . „SSka wapna i innych 

-i- P» «-

= Kradzieże. . . hrrezka, z której zsiad’ fur-Na ul. Złotej 2atr?y . ^szodt ?dc sklepu dla oddania li­
man, Kar l &‘eu"leJ‘’ tarJzył złodziejom do skraJzenia 
stu; moment, ten ’.y-t. dl0„;cll futer warto i oko- 
tłomoka. zawierającego ou WuranoB._j.:j gt, Da
lo 450 rs. - pr-ęj- skradziono portmJIie. ę, za- 
Powązki Róży Monety, storublow brnknot.-
wieiającą, oprócz dru <(o Częstcchowypakę z ró-Jau Ludwik /a 300 ń.; Ożrz/manj kwit
żnemi rzeczami wari z<rUbil wrr.z z portmonetką;
frachtu pośpieszne? P ' ’dopiero qa ciugi dzień pu­
nie przypuszczając: u . tymczasem- znalazca kwitu sam

W dniu wworojszyiu w fabryce Borraana i Szwedego pod 
W 16-vm przy ul, Srebrne; robo.tpik, Stefan Lenartowicz, li­
czący 25 lat, przy smarowani j maszyny został puahwycouj 
kołem zębaćem za lewą rę><ę która została złamana.

Wiadomości bieżące.
» Depart ament kolei zawiadomił wszystkie za­

sady kolejo we, że prawo do otrzymywania biletów 
ligowych’’ na przejazd kolejami mają także i far­
maceuci, którzy zapisani są do uniwersytetów, jako 

wolni słuchacze. Aby z tych praw korzystać, należy 
terescwauym przedstawić dowody władzy uniwer- 
teekiej.
-= Skutki'lm podania Szymla Jaszuńskiego, sąd 

handlowy ti.,/szy wyrokiem z d. 22-gu marca r. b. 
, głosi^ iak to swego czasu zaznaczyliśmy, upadłość 

'.ydera i Meianji Pawłowskich, współwłaścicieli „pe- 
rsburskiej piekarni”, mieszczącej się przy ul. Mo- 

tow j nr. 9. W dniu wczorajszym z powodu opozycji, 
nie. nej przez Pawłowskich, sąd uchylił wyrok 

wój dni 2.2-go marca r. b. i podniósł upadłość 
. ’awli. wskich ze wszelkiemi następstwami, skazując 

aszDÓsKieg,. i Goldberga na solidarne zapłacenie 
kosztów upadłości w ilości rs. 249 kop. 85.

■= Przedsiębiorca p. Leithopt wystąpił z podaniem 
o wiadzy o uzyskanie koncesji na prawo umieszcze- 
ia w Sżnych punktach miasta 20 szafek automaty­
zuj ti do sprzedaży słodyczy, perfum i mydeł wy­

skakujących za wrzuceniem do specjalnego otworu 
rznnczouąj monety. Przedsiębiorca prosi o pięcioletni 
przj wilej, zobowiązując się placić po 200 rs. rocznie 
fla rzecz kasy miejskiej.

Ulica Warecka z przyczyny robót kanalizacyj-
• h zost a od wczoraj dla przejazdu zamkniętą.

•*= Zawiadywanie miejską fabryką betonów pora­
żono inżynierowi Szczepanowi Szczeniowskiemu.

=■ W dniu wczorajszym powrócił z Petersburga 
: kolei labryczno-łódzkiej i dąbrowskiej rz. r. st. 

och. ' i

Wschód słońca o godzinie 4-cj miuut 32
Zachód . , 7-ej , 23
Długość dnia godzin 14 , 51

____________ ______ ___________Przybyło , 7 „ 13 , ____________ 4 ________
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KURJEB WARSZAWSKI — Dula 1 maja JM4 Nr n»

NOTATNIK TERMINOWY.

ffielrolog fa.
! 18. ii. Franciszek Ksawer? KIESLOWSKI,
I . ?!®.c’, °PBtr2ony św. Sakranr ii, po krótkich lecz
• ciężkich cierpieniach, zmarł !8-ym kwietnia r. b.,

s.

We środę, dnia 2-go maja, jako w drugą bolesną rocz­
nicę zgonu

+ Przegląd gospodarstwa.
Grono obywateli z okolicy Sochaczewa zdobyło się 

na pomysł, który niezawodnie wywoła szerokie na­
śladownictwo.

Pomysł polega na zgromadzaniu się koleinem 
w dobrach jednego z uczestników, celem szczegółowe­
go oglądania gospodarstwa, inwentarza, urządzeń 
i t p.

Dnia 23-go kwietnia podobne oględziny odbyły się 
w dobrach Jasieniec, w powiecie sochaczewskim, nale­
żących do p. Modlińskiego.

Rezultaty studjów agronomicznych są spisywane 
protokolarnie.

4- Pożar.
W osadzie Kurzelowie spaliło się 41 stodół mieszczańskich.
Straty wynoszą rs. 5,000.
Przyczyna pożaru niewiadoma.

9 odbędzie się w kościele św. Andrzeja (pp. Kauoniczok), 
3 o godzinie 10-ej zrana nabożeństwo żałobne, na które 
$ pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
g mych. 2—2057

stroskana żona, syn 
znajomych, przy- 
0, odbyć się mają- 

w kościele św. Jana 
, oraz na wyprowadza, 

-e na cmentarz powązkow- 
.ozsyłane nie będą. 2—2074

Poszwankowanego odwieziono do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Do tegoż szpitala przywieziono Antoninę Bielizką, matkę 
stróża, która, uprzątając podwórze pod JCs 7-ym przy ul. Ja­
snej, upadła i złamała nogę.

Na wiatraku za rogatka wolską syn właściciela, 191etni 
Grzegorz Niwiński, reparując szczebel drabinki, spadł ze 
znacznej wysokości.

Podniesiono go ze złamaną nogą i ■ ciężkiem uszkodzeniem 
prawego boku.

Podrzucenie.
Stróż domu pod J6 19-ym przy uh Nowogrodzkiej uprząta­

jąc sień spostrzegł jakieś zawiniątko.
Były to zwłoki nowonarodzonego niemowlęcia płci mę* 

zkiej.
= Uparty desperat.
Donosiliśmy wczoraj o zamachu samobójczym Ignacego 

Blausztejna, subjekta handlowego, który w mieszkaniu swem 
pod M 27-ym przy ul. Leszno truł się morfiną.

Szybki ratunek zapobiegł niebezpieczeństwu, lecz Blau- 
sztejn wczoraj po południu powtórnie się truł..

Tym razom użył atropiny, którą już miał zawczasu przygo­
towaną.

Do zażycia trucizny, jak wiadomo, szybko działającej, upa­
trzył chwilę, gdy dozorujący krewny wyszedł z pokoju.

Otrutego, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwieziono do 
szpitala sw. Dncha.

Stan zdrowia teraz jest niebezpieczny.
= Zamach zbrodniczy.
Nocy wczorajszej pod W 40-ym przy ul. Twardej wszczęła 

się głośna kłótnia, którą prowadzili podchmieleni czeladnicy: 
Mieczysław i August bracia Woińscy oraz Władysław No­
wakowski.

Obudzony hałasem stróż, Anto ni Mazur, usiłował uspokoić 
awanturników, lecz ci, zaniechawszy między sobą kłótni, 
rzucili się na Mazura.

Z pomocą mężowi podążyła żona, Adolfina Mazurowa.
Kiedy ktoś z lokatorów zawezwał policji, sprawcy zajścia 

już pierzchnęli.
Okazało się, iż Mazurowa jest zraniona ciężko w głowę.
Podług opinji lekarza, mózg został naruszony, więc życiu 

stróżki grozi niebezpieczeństwo.
Obrażenia Mazura są lekkie.

b. obywatel ziemski i b. urzędnik, 
opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnął w Bogu dnia 28-go kwietnia 1894-go r., 

przeżywszy lat 79.
Pogrążona w smutku żona, dzieci i wnuki zapraszają 

krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo do kościoła św. Aleksandra dnia 1-go maja r. b., to 
jest we wtorek, o godzinie 10-ej i pół zrana, a następ­
nie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko­
ścioła, o godzinie 4-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski odbyć się mające.

Osobne zaproszenia rozsyłano nie będą. 2087

viurpicurabH; Łiutut 
w wieku lat 47. W nieutulr 
i matka zmarłego zaprasza 
jaciół i kolegów na żałoł 
ce dnia 2-go maja, to 
(Pary), o godzinie 1C 
nie zwłok zaraz po ni 
ski. Oddzielne zaproś

— Do d. 2-go maja zarząd tutejszej gminy starozakonnych 
będzie przyjmował podania od ubiegających się o wsparcia: 
1) z procentów od darowizny S. Portnera rs. 57 dla dwóch 
wdów po kupcach podupatihch; 2) z procentów od darowizny 
S. Feigenblata rs. 42 kop. 75 dla krewnych ofiarodawcy lub 
jego żony; 3) z legatu Szymona Goldflusa rs. 101 kop. 72 na 
zasiłek posagowy dla ubogiej panny z pierwszeństwem dla 
krewnych zapisodawcy.

— D. 2-go maja 1 dni następnych, od godz. 10-ej zrana, 
w sali licytacyjnej przy placu Wareckim pod JC» 2-im, odby­
wać się będzie licytacja na sprzedaż zastawów we właściwym 
czasie nieprolongowanych, a zastawionych tak w kantorze 
głównym, jak i w obydwóch filjach warszawskiego akcyjnego 
Towarzystwa pożyczkowego.

— D. 2-go maja, w urzędzie powiatowym ostrołęckim, od­
będzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę dochodu kasy 
miejskiej ostrołęckiej z rzezi bydła od d. 13-go maja r. b. od 
rs. 2605 kop. 50; wadjum rs. 261.

-4- Echa prowincjonalne.
Towarzystwo cyklistów w Kaliszu postanowiło 

urządzić w r. b. wyścigi następujące: d. 20-go maja 
r. b. rekord „Union”, 25 wiorst; d. 27-go maja wyści­
gi wiosenne; d. 29-go czerwca rekord klubowy 50- 
wiorstowy (norma 2 godz. 40 min.); d. 29-go lipca 
rekord jednogodzinny torowy; d. 26-go sierpnia wy­
ścigi jesienne.

P. Repphan ma zamiar urządzić oświetlenie elektry­
czne w swojej fabryce w Kaliszu.

Takież oświetlenie zaprowadzone wkrótce zostanie 
w fabryce haftów Meisnera w Kaliszu.

Na naczelnika straży ogniowej ochotniczej w Sie­
radza wybrany został p. Antoni Mieszczański, na za­
stępcę p. Kajetan Trąbczyński; na pomocnika p. Idzi­
kowski, na tegoż zastępcę p. Dymitrowicz.

W Kaliszu zmarł ś. p. dr. Józef Cytwic, lekarz 
wielce zasłużony i szanowany.

Pomiędzy innemi zmarły napisał „O trądzie w Pol­
sce”, którą to pracę Virchow wydrukował w swojem 
archiwum nauk lekarskich.

Przed osiedleniem się w Kaliszu dr. Cytwic był 
ordynatorem szpitala Dzieciątka Jezus w Warsza­
wie.

W Stężycy pod Iwangrodem zmarł w tych dniach 
ś. p. ks. Józef Krasuski, emeryt, b. proboszcz, parafji 
Urusk i Boiska, a następnie rektor kościoła poklasztor- 
nego w Józefie.

Zmarły osiadł przed rokiem dopiero w Stężycy, ja­
ko pomocnik miejscowego proboszcza.

W majątku p. Jaśko wskiego w Cbociwiu pod Ra­
wą założona będzie wkrótce wielka krochmalnia.

Tydzień, donosi, że projekt zaprowadzenia oświe­
tlenia gazowego w Piotrkowie prawdopodobnie nie 
dojdzie do skutku, ponieważ cofa się przedsiębiorca, 
mimo to, że miasto przyjęło ;postawione przez niego 
warunki.

Podobno przedsiębiorca nie posiada odpowiednie­
go kapitału.

Czytamy w Gazecie kieleckiej-. „W czasie wyborów 
kilku obywateli z pow. miechowskiego z goryczą 
nam opowiadało o niezrozumiałym dla wielu kroku o- 
piekunów małoletnich sierot hr. A. Potockiego, którzy 
majątek Klimontów w kulturze będący, ładnie zago­
spodarowany, z łąkami sztucznie nawodnionemi 
parcelują i tym sposobem niszczą wzorowo urządzo­
ne gospodarstwo folwarczne.

Majątek ten, bez parcelacji, ćbętnieby w całości 
kupiono.”

W maiątku Pieskowa Skala hr. Mieroszewskiego 
knpcy dr?ewa z Olkusza, A. Paradystal i J. Lendez, 
kupili folwark Milonki, obejmujący 17 włók, w celu 
eksploatacji lasów.___ ________

-j- Teatr amatorski.
Z Sieradza donoszą nam, że tamże dnia 6-go maja 

amatorowie odegr. ją: „Na łonie natury” i „Przyja­
ciółki”.

W antraktach publiczność wysłucha gry na skrzyp­
cach oraz chóru, który ivykona „Żaby”.

Na przedstawienie to spodziewany jest zjazd liczny 
pomiędzy innymi oczekiwany jest przyjazd cykli 
stów z Łodzi i Kalisza.

fcfia Izabella Wali,t ’
córka nieżyjącego rz. radcy stanu Antoniego 
Funkenstema i małżonki jego Bogumiły Leng, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnęła wBogu 
dnia 29-go kwietnia r. b., przeżywszy lat 18. W głębokim 
smutku pozostała matka i rodzina zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z mie­
szkania w domu JS? 5 przy ulicy Kruczej, w dniu 2 maja, 
to jest we środę, o godzinie 5-ej po południu, na cmen­
tarz ewangelicko-reformowany. 3—500
nuHrasraOTS-rcssaęamłaasawrawHBBnraHHMSf™
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POGŁOSKI 0 PRZESILENIU.
fi er lin 30-go kwietnia. (Tel. prytc- nw. •/ 

Znowu występują silniej pogłoski o starciach 
wnętrznych pomiędzy członkami gabinetu prus 1 
a kanclerzem Caprivim. Ogólnem zdaniem cesarz 
ruje sam obecnie wszystkiemi sprawami państwa 
to własną energiczną interwencją zażegnał JW 
krotnie grożące przesilenie.

MOWA PERIERA.
JTugdnn 30-go kwietnia. (Tel. pr- kur.

Na bankiecie wczorajszym z powodu otwarcia 
stawy tutejszej prezes gabinetu Casimir Pertcf 
głosił mowę.

UKAZY KRÓLEWSKIE.Melgraa 30-go kwietnia. (TeL Ajen. póto 
Gkaz królewski usuwa banicję Milana i Natalji 
dzicz zwraca Milanowi poddaństwo serbskie i 
sku er CZ1°nka domu PanHhcego, odjęte mu p

Belgrad 30-go kwietnia. (Tek pr. K. War 
. owy ukaz królewski znosi postanowienia, zabrf 
jące rodzicom jego powrotu do Serbji. Milan ot 
muje najwyższy posterunek czynny warmji- Na1, 
przybywa tu wkrótce dla odwiedzenia syna, ł 

e 8‘iUder wysoce uradowany notyfikował już < 
rom swoje postanowienia. Wszyscy ministrowie 

pisali ukaz rehabilitacyjny.

ZBRODNIA POLITYCZNA.30 &o letnia, (JI
?' y uzgacie zamordowano inuf'tiego. 1 

zwłokach jego znaleziono karteczkę, która powi 
,ż była to kara za egzekucję armeńezyków.

X^eodjum 30-go kwietnia. (Tel. pr. £ B 
J Pow°du wczorajszego wybuchu aresztowań 

sześć osób.

WIADOMOŚCI ZAGBANICM
K Wiedeń, 26-go kwietnia,

orespondencja specjalni Kuriera Warszawskiego.} 
rów^T u.8W<^ wieo <00 hotelarzy i restau 
żeli ktn U.stro‘V^gier* Można było przypuszczać, i 
nić ornr’ i pr,zy takici sposobności będą dobrze 
inJn „ ’ , ., ’ kto ich zechce przyjmować musi sb 
r f.nc„rfadZ1L- Pr*ypvdł ten zaszczyt bnrmistrzo'

<^ear mock turtle, 
en telle cue.monies a la remmdade. 

Darnee^ 4 la mode™-
Per^e ,aumon « lAstraian. 
tyrg a Adria, a. la raowote. 
r^.SUn-^U danu^ « la royale. 
Composition de poissotu d la suidoiee. 
haiantnus des poulardes sur socles, 
crimes mignons a la perigorde.

de g'l^'er a la Ren issance. 
Ivrareaux de netge en galantine. 
PMtadcs f zreies trv,flees en costumes. Pates de /oie doie en Males de Strassbourgt. 
Chevaliers de poul -rdes en chaudfroif- 
medallions de foie dioic en chaudfroid. 
Sirloins of reindeer d la Nelson- 
AlocUion filets d la Johnston. Jambons de Prague el de W estphal ruuanis. 

Langites de boeuf a ficartate- 
Via u des froides assorti 
Hlet de boeuf garni d 
Pilce de boeuf en c
Poulardes de Metz 
Sa I ode d la russe. 
Salad.e en Rragatii. 
Salade d la franca
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Londyn, 25-go kwietnia.
(Korespondencja specjalna Kur jera Warszawskiego.)

Gladstone ogłosi w majowym zeszycie Nineteenth Cen­
tury swój przekład niektórych ód miłosnych Horacego.

Eleonora Duso rozpocznie d. 7-go maja swoje występy 
W teatrze Daly’ego, pod odpowiedzialną dyrekcją Hugona 
Gorlitz, sekretarza i przyjaciela Paderewskiego. Szereg 
sześciotygodniowych przedstawień otworzy .Dama karne- 
Ijowa’.

Teatr St.-James's, w którym .Druga żona Tancquera- 
cja” doczekała się 215-tu przedstawień z rzędu, zapowia­
da na d. 28-my t. m. nową .sztukę współczesną’ p. t.: 
.Zamaskowani” {the Masqueraders), pióra Artura Jones.

Józef Hoffman przybył tu znów po kilku latach wypo­
czynku i da trzy koncerty w stolicy.

Bronisław Huberman, 10-letni skrzypek warszawski, 
obwołany został przez dzienniki .lwiątkiem' zaczynające­
go się sezonu. Przyjechał tu z rodzicami przed tygodniem 
i oddał się pod opiekę doświadczonych ajentów: Kuhe’go 
i Moshelesa. Maleńki wirtuoso, znający tylko język pol­
ski i niemiecki, opłakuje swoją nieznajomość angielszczy­
zny, bo... pragnie mocno poznać Anglję z najlepszej w tym 
celu „Historji’ Macaulay a, a dzieło to nie istnieje w prze­
kładzie niemieckim. Z żalem tym wynurzył się Bronisła- 
wek przed tutejszymi reporterami. Czemuż mu rodzice 
nie dali przekładu prof. Pawińskiego? Pierwszy koncert 
da .lwiątko' w początku mąja.

Marek Twain zbankrutował. Słynny humorysta ame­
rykański, autor .Podróżujących po Europie niewiniątek', 
był głównym dyrektorem spółki wydawniczej, która pod 
firmą: Webster i Sp. istniała lat kilkanaście w Bostonie i 
Nowym Jorku. Powodem upadłości były ryzykowne na­
kłady. Ae sutor ultra crepidamJ Pozostaje jednak po 
firmie pomnikowe wydawnictwo .Bibljoteka piśmienni­
ctwa amerykańskiego”, które pod redakcją E. C. Stedma- 
na i Heleny Mackay wyszło w 11-tu olbrzymich tomach.

Bd. N.

Akcja d. t. w. wied. 
Akcja kredytowa 
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na Paryż kr. 
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wiosuę

Pomiędzy pierwszą a drugą częścią w przerwie, prze­
znaczonej na wypoczynek artysty, wystąpił śpiewak Fiir- 
stenberg i wykonał kompozycje Stojowskiego, a mianowi­
cie: cztery pieśni do słów Asnyka i krakowiaka do słów 
Edmunda Wasilewskiego. Zarówno kompozycje, jak i 
gra Stojowskiego, wywoływały żywe oklaski i żądania 
powtórnego wykonania. Jest to artysta niezwykłej miary, 
nie ubiegający się za reklamą, za efektem technicznym, 
ale traktujący sztukę z prawdziwą miłością i poszanowa­
niem; nie olśniewa, nie zdumiewa grą, ale przykuwa słu­
chacza i,zmusza go do słuchania.

Towarzystwo literackie urządziło doroczny swój kon­
cert na rzecz swojej kasy zapomóg dla podupadłych praco­
wników pióra. Jak zwykle, wzięły w nim udział pier­
wszorzędne siły artystyczne, Towarzystwo jednak, pragnąc 
ściągnąć jaknajwięcej publiczności, wymyśliło nowego 
rodzaju clou, a mianowicie zaprosiło swojego byłego pre­
zesa, Zolę, do pokazania się publiczności. Zola ud ciału nie 
odmówił, tłumacząc się jednak brakiem czasu do napisa­
nia czegoś umyślnie na ten występ przeznaczonego, zapo­
wiedział, że odczyta jedynie jeden rozdział ze swojej naj­
nowszej powieści .Lourdes', której druk rozpoczął nieda­
wno (dii Bias. Tym sposobem była to podwójna inowa- 
cja: raz ze względu na udział powieściopisarzy w tego ro­
dzaju koncertach, a powtóre ze względu na niebywały 
w Paryżu występ autora, odczytującego swój utwór. Po­
dobno w Anglji jest to zwycząj utarty, we Francji jednak 
zapatrywano się na to nieprzychylnie.

Tłumów publiczności aui ta inowacja, ani osobistość 
Zoli nie ściągnęły, o ile nam się zdaje, było nawet mniej 
osób, uiż w r. z., musiano nawet cokolwiek odwlec rozpo­
częcie koncertu, sala napełniała się powoli, wiele osób 
przybyło tak późno, jakby chciały przyjść już po odczycie 
Zoli.

Ukazał się wreszcie słynny powieściopisarz, ale blady, 
mocno zmieszany, rozpoczął od krótkiego przemówienia, 
mającego na celu wyjaśnienie dlaczego wziął udział w tym 
koncercie. Słowa plątały się mu jakoś, prosił o pobłaża­
nie, kilkakrotnie powtarzając: Mais c'estpour les pauvres, 
poczem rozpoczął czytanie rozdziału z .Lourdes’, kreślą­
cego mianowicie dzieciństwo i młodość Bernadetty. Słu­
chano go obojętnie, bo aui monotonny sposób czytania, 
ani treść nie mogły budzić zainteresowania. Gdy skończył, 
uważał znowu za stosowne dwukrotnie powtórzyć: Mais 
c’est pour les pauvres, . poczem dały się słyszeć huczne 
oklaski, przerywane gwizdaniem kilkakrotneni, które zape­
wne odbierze całkiem ochotę Zoli do ponownego występu 
w roli prelegenta, zwłaszcza czytającego swój własny u- 
twór.

Inaczej postąpił sobie poeta Jan Aicard, zaproszony na 
koncert na rzecz rybaków islandzkich w roku zeszłym; 
obrał sobie za temat odmalowanie niedzieli tychże ryba­
ków, czem wzruszył słuchaczów i pobudził ich do ofiar.

^e

Salade de salso*. 
Computes milies. 
Tories dwertes.
Patisserie msnnoith,
Petits fowrs.

Druga takaż IJtanja obejmowała napitki.
I dobrze im się działo, ale nie trzeba chwalić trzech dni 

2rzed północą trzeciego. Na pożegnanie był komers; nie­
proszony przybył pod opieką kilku zwolenników prze- 
*ódzca antysemitów, Lueger. Prezydjum wiecu opuściło 
Jalę; Lueger zaczął namawiać zebranych do agitacyj przy 
:ażdym podanym kuflu piwa. Powstały protesty z jednej, 
<iwa|t « drugiej strony, wyzwiska i kije ze wszystkich 
d-ron, komers rozszedł się pod najgorszem wrażeniem. Ta­
fcie to już czasy dziwaczne.

W teatrze Burgowym upadła z kretesem niby komodja 
a tora berlińskiego, Henryka Lec (Landesberg), pod tytu- 
łim . ,gzamin*. Jest to udramatyzowana anegdota, któ- 

pokaząje 60-letniego filozofa, Immanuela Kanta, w szla- 
joku szlafmycy. Student ma zdawać egzamin; narze­
czona jego, s&ksonka, żeby dobrze usposobić profesora 
Kanta, flirtuje z nim, opętąje, doprowadza do oświadczyn. 
Student przy egzaminie rozwodzi się nad etycznemi pra­
wami, nad sumieniem itp. fe zdania z dzieł Kanta otrze­
źwiają filozofa, więc powiada mu: n Panie kandydacie, obaj 
tealiśmy egzamin.’ Saksonka zaś, jakgdyby nigdy nic, 

-tu się kandydatowi na szyję, gdy studenci śpiewają: 
Uai.Jeawius iyitur. Kant gra w sztuce rolę mizerną, 
MtieszDą i wstrętną; widzimy wszystkie dziwactwa uczo- 

go i starego kawalera, mówi wyłącznie frazesami z dzieł 
waich. Rzecz to dla obcych niemożliwa, cóż dopiero dla 

niemcow Szkoda dobrej gry, doskonałych postaci, stwo- 
zoi ycb przez Lewińskiego, panią Scbratt, Thimiga..., 
" P°Uaciach epizodycznych zdradza autor zmysł spo- 
ttizegawczy. Upadek sztuki był zupełny, jednomyślny.

Za to Karol Morre w teatrze Raimunda cieszy się zaslu- 
onem powodzeniem. Jego .Regimentsarzt’, lekarz puł- 
°wy> jest widowiskiem dla szerokiej publiczności wybor- 
®m. Temat nie nowy; kasztelanka zakochuje się w leka­

rzu, synu włościańskim ze swoich dóbr i skłania go do o- 
-enieuia gję t nią tym argumentem ostatecznie, że będzie 
niugi leczyć za darmo biedny lud całej okolicy. Pięć lat 
rwa ten związek, są dzieci, lekarz z zamku jest ideałem 

ludności, ale w domu zwolna przypada mu rola męża swo­
jej żony, administracja lekceważy go, żona zaczyna się 
Uudzić. tęsknić za .światem’, w czem utwierdza ją sąsiad, 
obdłużony baron, sportsman, a dawny, odpalony jej wiel­
biciel. Mąż wresz. ie oburza się, a gdy żona w rozdra­
żnieniu rzuca mu obelgę, że przecież tylko ona może za- 
beąpieczyć przyszłość dzieci, on wyjeżdża i w stolicy znaj­
duje sobie pozycję i fortuną robi.

Zona, w gruncie dobra, odpędziła gacha i czelnego za- 
fządzcę. cierpi, ale nie wio, co począć. Zachorowało dzie- 
®ko, więc poseła po męża, w nocy, przez Alpy, wśród bu­
rzy. Chłop pieszo puszcza się w tą drogę z narażeniem 
życia, a nagrody nie przyjmuje, bo cały lud lekarza uwiel­
bia. Przybywa on, leczy dziecko i odjeżdża znowu, choć 
lud błaga go. żeby został. Nareszcie żona zdobywa się 
»a to, do czego odrazu odwagi nie miała; każc pakować, 
Zabiera dzieci, żeby także wyjechać do męża, bo przecież 
do niego należą, len dowód uczucia przekonywa go i 
przebacza.

Temat nie nowy, lecz uwypuklony zręcznie przez sto- 
Junki domowe drugiej podobnej pary rodziców lekarza. 
j'na była bogatą chłopką, on parobkiem, ożenił się on 
dla gospodarstwa i został pantoflem; opowiada synowi, 

tylko dlatego znosił przykrości, żeby jego wychować,ja 
*resztą,,matka dobra kobieta, tylko przyzwyczaiła się raj­
cować.’ Syn-lckarz znal ten stosunek tembardziej musiał 
•‘ę postarać o to, żeby jego dzieci podobnego przykładu 
bie widziały.

Sztuka jest prowadzona zręcznie, szczerze, czasem nai­
wnie, co jest stokroć lepszem, niż subtelności wyszukane. 

_ ostacie epizodyczne wojskowe, służący lekarza, wycho­
wanka jego rodziców—są wyborne.

Grano doskonale, nawet kuplety i jodlery były świeże. 
Cłorre ma prawdziwy talent, podpatruje dobrze życie ludu 

że poniekąd zarywa o płaczliwość—ruhrstiick—jest to 
widowiskach tego rodzaju potrzebnem. Przyjęto też 

*tukę powszechnomi oklaskami. Gdyby ją przełożono, 
’‘Usiałaby jednak sccnerja pozostać oryginalną, lokalizo- 

ać się nieda, W Styrji mogą sobie rodzice, chłopi, u 
Caur synowej w zamku przesiadywać; gdzieindziej byłoby 
. nieprawdziwem nawet na dworze, a cóż dopiero w pa-

Paryż, 2 8-go kwietnia.
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.)

Onegdaj w sali Erarda odbył się koncert słynnego już 
aisiaj pianisty, Zygmunta Stojowskiego, którego nazwisko 

t Starczało do ściągnięcia nader licznej publiczności, zło- 
°nej z francuzów, anglików i polaków.

Młody artysta, po powrocie ze swej wycieczki do Anglji, 
j Produkował się z nowym programem, na który się zło- 

mianowicie: .Fantazja i fuga" Bacha, .Pastorale’ 
k * ^Pri'-cio' Scarlattiego, .Andante' Beethovena, .Polo­
ka ’ •MaŁnreŁ’ i .Fantazja" Chopina, .Warjacje’ Czaj- 

*shiego, „Moment musical* Paderewskiego, .Walc” 
,'^końskiego, .Orientalc'Diemera, oraz trzy utwory 

w»<isue. ’ I

Rzym, 25-go kwietnia.
(Korespondencja speęjalna Kurjera Warszawskiego.)

Wczoraj zrana pielgrzymi hiszpańscy, w liczbie 12,000, 
słuchali cichej mszy, odprawianej przez Ojca św. u ołta­
rza katedry św. Piotra w głębi kościoła. Widać było 
na nimi 27 sztandarów katolickich stowarzyszeń hiszpań­
skich. Kiedy Ojciec św. przybył do kościoła, nie na prze­
nośnym tronie, jak w dzień beatyfiacji, ale w lektyce, tłum 
ten zaczął wołać po hiszpańsku: .Niech żyje Papież' 
Ojciec św. celebrował mając za asystentów monsignorów: 
Pifferego, zakrystiana Jego Świątobliwości, i proboszcza 
pałuców apostolskich, i Cassettę, wielkiego jałmużnika. 
Potem słuchał mszy św. dziękczynnej, którą odprawił 
monsignor Zeccbiui. Podczas tych mszy św. śpiewacy, 
przybywający z Hiszpanji z Bilbao, śpiewali hymn urny - 
nie napisany przez poetę hiszpańskiego, zwanego reliz 
Sarda y Salvany. ,

Ogromny tłum pielgrzymów przyłączył się do tego chó­
ru, który był oczywiście wspaniałym. Po mszj i zię 
czynnej Ojciec św. zasiadł na tronie i wtedy kai yn 
Sanz y Fores przedstawił znaczniejsze osobistości tej dru­
giej połowy pielgrzymki i odczytał adres w ich imiem . 
Na adres ten odpowiedział, jak pierwszym razem, mon 
gnor Mery del Vai, przyboczny prałat papieski, syn amba­
sadora przy Stoiicy św., mową papieską na języ ' iszp 
ski przełożoną. Odpowiedź ta doprowadziła Prawdzi­
wego zapału i szału hiszpanów, którzy się ucieszyć me 
mogli i napełniali największą w świece świątynię gwa- 
rem jakiego tu nigdy w żaduym kościele me słyszano.

(llfirzvmia nielgrzymka hiszpańska opuszcza dziś i jutro 

mi oddziałami, aby wsiąść na parowce, które tam na mą 

°C MnŁo osób udaje się dziś przez cały dzień dc> kia* 
św Onufrego, jako w rocznicę zgonu Torkwata 

Tassa kXy umarł tam d. 25-go kwietnia 1595-go roku 
„ ai vm ruku życia swego. Cela piewcy .Jerozolimy 
wyzwolonej", nieszczęśliwego kochanka Eleonory Esten- 
skiej odnowioną całkiem została i widać tam Pobierane 
namiątki autentyczne wieszcza, ktorego nieśmiertelną pieśń 
osobisty przyjaciel jego, Piotr Kochanowski, tak znakomi­
cie przetłumaczył na język polski.

Sprawozdania z targów.

w zbożowy na WW.

ta usposobienie było ^P0^”8^ £ 01dj narvjne po 48 do 50 
53'1, kop- średnie po 61 do 52 Kop., oruj . j _8 d(> kop t 
kop. Owies mocno, ““ wy.borow,?1“naMinv po 61 do 66 kop. 
za średni po 67 do 77 kop- “ dy^ownio do CBtunkU. Ję- 
Gryka spokojnie, po 69 do 78 kop. sjłgano kop<

kXrs* -i X™""”’'
do 75 kop. slusowwd — rswnłea krajowa w sU-

Gdańsk, dnta-8-go )ac[1 s(al)0 utrzymanych. Towar
bem usposobień u, PrzzJbrotów. Terminy tranzyto: na maj- 
tranzytowy słabo w znofiarowauiu, 101 m. w poszukiwaniu, 
czerwiec 101 y2nj‘ - 1'041;.. mar. w zaofiarowaniu, 104 mar.
ua “a na wrzesień-październik 111 mar. w zaofiaro-
wani^ 110‘A mar. w poszukiwaniu, napazdziermk-listopad 111

Berlin 30 go kwietnia. (Telegr. prgnu TParth)
Wchodzący w wykonanie w dniu jutrzejszym podatek gieł­
dowy zniewala spekulacje do jaknajwiększej wstrzemięźli­
wości. Kursa w ogóle doźnały skutkiem tego lekkiego o- 
słabienia. Na polu, rubli i wartości russkich ąjawniły się 
drobne zniżki kursowe. Ruble w transakcjach końcomie- 
siecznych osiągały początkowo 220.25, a w chwili urzę­
dowego ogłoszenia notowań i w końcu posiedzenia 219.75. 
W porównaniu z onegdajszemi kursami obniżyły się bank­
noty russkie w obrotach natychmiastowych o 30 fenigów, 
a w dostawowych 25 fen. Warszawa krótkoterminowa gorzej 
o 30fon. krótki Petersburg o 50 fen., a długoterminowy o 1 
markę 25 fen. Przekazy na Wiedeń krótkie niżej o 26 
fen. (163.10), a długoterminowe nie były notowane. Listów 
zastawnych ziemskich nie notowano, a pożyczki wschodnie 
II-cj emisji poprawiły się o 10 kop. (68.80), podczas g y 
listy likwidacyjne i pożyczki wschodnio III-ej om sji pozo 
stały bez zmiany. Mniej płacono za 4'/Ą listy “st**n8 
russkie i kupony celne (325.50), więeej natomiast4 „ po y- 
zki konsolidowane russkie z 1880-go r- i pozyczta premjo- 

we russkie z 1866 go r. Ii-ej em-; bez zmiany pozory 
uremjówki russkie z 18«4-go r. 1-ej em. Akcjo kredytowe 
ausSackie brano po 211.60. Dyskonto prywatne spadłe 

° BerliSgó kwietnia. (Telegram prywatny hur. War^- 

/Giełda zbożowa i produktowa.)Ńa rynku zbożowym panowała dziś zupełna cisza. Żyto 
cokolwiek słabiej; towar gotowy oddawano taniej o 25 fem 

a dostawowy o 75 ten. Spirytus w słabem usposobi 
„iu Z powodu znacznych dowozów miejscowych.

Beili.. 30-go kwietnia. (Notowania urzędowo yiolly).— 
fil.ban.rus.wtr. n -. 219-30 
Weksle na Warszawę 218.15 
W eksle ua I’otor^- Ice. 21. .60 
Wek.naPetersb.dU?. 2'5.50 
Bil. ban. rasa, nąd'*- -19-'® 
Wschodnia poż- 68.70 
Lisljr zasfe l-Ul seKJ*

Kursy z 
220.-, 68.70, 122.25 126.50^
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Nadwiślańs. 
a) do Kowla
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7
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5
8
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4
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10
5
7

N

B

3
11
10

2
7

11

9
7
2
9

9

2
7
7
3>
9
l.

15 r. 
— w.
20 w.
40 PP-
35 r.

11
9
3
2
7
8

53 r.

33 pp-
18 w.
23 r.
47 pp-
47 r.
39 w.

b) do Mławy 

Obwodowa 

, Warsz.-pe- 
tersburskawyborowy i do siewa

Łosiński SymonowiC;
Warszawa, Widok 7. 13 r.

45 w.
40 r.
30 r.
10 pp.

50 w.
15 w.

8 50 pp. 
* 25 r.

b) do Ale­
ksandrowa

Warsz.-te- 
respolska

I lOr.
; 38 w.
i 40 pp.
30 pp.
53 w.

' 8r.

45r.
25 r.
15 pp
5 w.

58 w.

13 pp.
10 r.
13 w.
11 PP- 
56 w.

Odch. I Przyek 
godziny i minuty

wyłączna sprzedaż 
u J. Ffefferberga, 

272 Nalewki nr 19.
— Paniom i panom: Józefie K., Henrykowi J., Stefanji Józefie, 

Astrze, Stefanowi Idziemu i Erosowi.— Nadesłane nam wiersze 
mniej więcej są dość udatne, ale pod żadnym względem ni- 
czem wybitnem się nie odznaczają i musimy wobec nich po­
wtórzyć, cośmy już nieraz powiadali, że utworów tego rodza­
ju ty le odbieramy ledwie nie codżień, iż gdybyśnąy chcieli je 
drukować, to nnisieiibyśmy połowę Kurjera dla nich po­
święcić.

38 PP-
15 r.

_ 52 PP- 
3; 2 pp- 
' 38 r.

25 w.

M ...
Najwykwintniejsze ołówki czarne dla pp. inżeni?" 

rów, techników, rysowników itp. w 12 różnych mięt" 
kościach, fabryki L. et C. Hardtmuth Budweis, pole­
ca je skład papieru fet. Winiarskiego, Nowy-SwiatoJ 
w Warszawie., Cena sztuki 20 kop._________ 447r

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od d. i-go maja. _

Surowiec giserski
Krzyworogski na centnary 

Łosiński Symonowicz, 
Warszawa, Widok 7.

Dolina Szwajcarska
w Ogrodzie.

Codziennie koncerty popularne orkiestry pod dy­
rekcją Adolfa Sonenfelda. 00 

nr-—-'—riUMMI IBI I Illi 111 111 ■■■!! II

Pospieszny 3 klasy . . . . 
Pocztowy 3 klasy............
Osób. 3 kl. do Sosnowca. 
Osób. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą 
się z kolej, łódzką i dąbr.) 

Osób. 3 kl. do Skierniewic 
Kurjerski I i II kl...........

’ Pospieszny 3 klasy. • • • 
Pocztowy 3 klasy...........
Kurjerski I i II kl. z wa­

gonem sypialnym. . • • 
Poczt. 3 kl. dla komunik.

bezpośr., a 2 dla miejsc. 
Towarowo-osobowy 3 kl. 
Towarowo-osobowy 3 kl. 
Pocztowy 3 klasy............
Osobowy 8 klasy............
Osobowy do Iwangrodn. 
(Ostatnie dwapoc. łączą 
się z koleją dąbrowską). 
Pocztowy 3klasy. .... 
Osobowy 3 klasy............
Osób, z kolei wiedeńskiej 
Osób, z kolei terospolsk.. 
Pocztowy 3 klasy............
Osobowy 3 klasy . . •• I 
Osobowo-towarowy 2 i 3 |

kl. do Białegostoku. . •,

— Zamówienia, poczynając od najmniejszej ilości 
do największych zapotrzebowań, na cement 
Cortland angielski i niemiecki oraz kra­

jowych fabryk
„G-2R.OIDZIJBC!” i „WYSOKA” 
Glinkę i legię ogniotrwałą, krajowych, 
russkich, niemieckich, angielskich i szwedzkich fa­
bryk, uskuteczniać można u firmy 25. A- Isra- 
jewski, Kantor Łielańska & (Hotel Paryski). 
Telefon nr 28. 1532

zupełnie czysty, wyłącznie do użytku wewnętrznego, 
dostawiam do lodowni pokojowych od | puda dzien­
nie. marszałkowska nr 4&.

E. Jaszewski

Towarzystwo 
Warszawskich Kolei Konnych 

ma honor zawiadomić, że z powodu rozpoczęcia ro­
bót kanalizacyjnych przy ulicy Świetojerskiej kur­
sowanie powozów kolei konnych z dniem 22 kwie­
tnia (4 maja) r. b. zmienione zostanie w sposób na­
stępujący;

1) Powozy: „Powązki—Mokotów” i „Stacja Nad­
wiślańska—Plac Św. Aleksandra”, kursować będą 
przez Plac Teatralny. ,

2) Powozy: „Plac Św. Aleksandra—ulica Święto-
jerska”, kursować będą z placu Św. Aleksandra do 
końca placu Krasińskiego. 497

M, RADECKI
ul. Towarowa nr 18, Telefon nr 116.

Tak jak lat dawnych odsyła na żądanie od naj­
większej do najmniejszej ilości: wapno suche, 
staro lasowane, cement, gips, trzcinę, 
cegłę i glinkę ogniotrwałą, smołę ga» 
sową i węgle kamienne.

Odstawa natychmiastowa. 1939OGŁOSZENIE..
Z dniem 30-ym kwietnia r. b. Cukiernia przy 

i zbiegu ulic: Brackiej, Szpitalnej, Zgoda i Chmielnej, 
' prsessła na własność HŁ Starorypiń- 
i skiego 2067

Cement wegiel. wapno, cegła
w dużych i małych partjach 

Łosiński Symonowlcz. 
Warszawa, Widok 7.

Bar. w zaofiarowaniu, 110 mar. w poszukiwaniu. Cena regu­
lacyjna tranzytowej 10) mar. Żyto bez Obrotów. Terminy: 
na kwiecień-maj dolno-polskie 79'/; m. w zaofiarowaniu, 79 m. 
w poszukiwaniu, na maj-czerwiec dolno-polskie 79*/, m. w zao­
fiarowaniu, 79 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec dol­
no-polskie 80 mar. w zaofiarowaniu, 79'/2 mar. w poszukiwa­
niu, na lipiec-sierpień dolno-polskie 81 mar. w zaofiarowaniu, 
8O’/a mar. w poszukiwaniu, na sierpień-wrzesień dolno-polskie 
81 mar. płacono, na wrzesień-pażdziernik dolno-polskie82 mar. 
w zaofiarowaniu, 82'/. m. w poszukiwaniu. Oena regulacyjna 
dolno-polskiego 79 mar, tranzytowego 78 mar. Jęczmień tar­
gowano russki tranzyto 627 gr. 7i> mar., .642 gr. 75 m., jasny 
632 gr. 78 mar. za tonnę. Lubin polski tranzyto niebieski 50 
mar. 57 mar., 62 m. względnie do gatunku za tonnę płacono. 
Otręby pszenne nawy wóz morzeni grube 2.90 m., 2.95m.,3.02l,] 
m., 3.19 m., .średnie 2.80 mar., 2.85 mar., miałkie 2.75 m. za 50 
kilogramów targowano. Otręby żytnie na wywóz morzem 
3.50 mar. ze śpiccalorza za 50 kilogramów płacono. Spirytus 
bez zmiany, nie podlegający cłu w towarze gotowym 48 mar. 
w poszukiwaniu, podlegający cłu w towarze gotowym 28 
mai; w poszukiwaniu, na kwiecień 28 mar. w poszukiwa­
niu, na czerwiec-lipiec 28*/, mar. w poszukiwaniu. Cukier 
w Gdańsku bezczynnie, a w Magdeburgu miał tendencję 
nieuregulowaną. Kurs w Gdańsku 220.40 marek za 100 rs.

Zabawa, 25-go kwietnia.—Żyto spokojnie (za 120 f. lioleud. 
bez dopłaty w razie wagi wyższej, za strąceniem pół kop. za 
funt przy wadze 115 funt, do 120 funtów holend., zaś I kop. 
za funt poniżej 115 funtów), od 60 kop. Owies biały słabo, 
litewski suchy 53—54 kop., kurlandzki i litewski piękny 61—65 
kop., najpiękniejszy 68—76 kop., miński 60 kop., jelecki 61 
do 64 kop., szastany 76,/j kop., zwyczajny 72 kop., czarny 
piękny spokojny, najpiękniejszy 73 kop. do 74 kop., bez pia­
sku od 68 kop. do 70 kop., czarno-pstry 60 kop. do 61 kop. 
Jęczmień słabiej od 48—49 kop. Hreczka 73 kop. do 74 kop., 
ważka 78 do 89 kop. Groch suchy spokojnie, wilgotny bez na­
bywców, pastewny 63 kop., maio-russki suchy 70—71 kop., 
russki 71 do 72 kop. Bób 73 kop. Wyka słabo. Siemię lniane 
bez zmiany, litewskie 7-marowe 128—129 kop., russkie piękne 
7-miarowe od 129 do 130tkop., stepowe piękne 7-miaiowe od 
131 do 132 kop., 6-miarowe 112 do 113 kop. Otręby pszenne 
spokojnie, najgrubsze od 53 do 55 kop., grube od 48 do 50 
kop., średnie od 46 do 49 kop., drobne 44 kop. za pud.

Warsz.-wied.' Kurjerski I i II kl. z wa- 
a)do Granicy' gonem sypialnym. .. . 
iSosnowca Pospieszny 3 klasy . . . .

Nadeszły najświeższe fasony biźuterji złotej 
w wielkim wyborze oraz fantazyjne 
rzeczy srebrne, jakoto: flakony, grzebienie, 
bonbonierki, lusterka, ramki do fotografii 
i t- P- Al.. KALHORN, Kra- 
kowskie-Przedmieście nr 71, vis-a-vis Mu­

zeum Przemyślu. 2005 
CEX1 NilZKIE!!!

wyrabianego sposobem naturalnym, o łaskawe baczne zwracanie uwagi na etykietę, na któ­
rej zamieszczoną jest w całości Najwyżej zatwierdzona firma 
,,Societe Vinicole sanctionnee par Decret Imperial.

t A A K ‘ŻTNaśladownictwa ścigane będą sądownie. ą -

tnanej dobroci poleca zakład kefirowy K". Ryc­
kiego po 1S kop. but. pojed., 124 w abonamencie. 
Kantor Chmielna 23, sklep własny Jerozolimska 
nr 64 oraz w aptece mag. far. W. Karpińskiego. 1857

W ostatnich czasach pojawiły się w handlu różne gatunki win musującyc , a 
kąty nietylko nieznanych, lecz nawet zupełnie nieistniejących firm,. anhie

Osoby, zajmujące się wyrobem podobnych fabrykatów w celu zapewniania w 
zbytu, zmuszone były podrabiać etykiety i markę fabryczną Najwyżej ®
nego Towarzystwa, wprowadzając tym sposobem w błąd Szanowną u j nznos • &

Zarząd 'towarzystwa przeto uprzejmie prosi pp. konsumentów ptaw ziwego 
szampańskiego

Leon Polaczek
Członek Królewskiej Włoskiej Akademji 

Heraldycznej, 
przeprowadza legitymacje w. kraju i za­
granicą. Urocza, •>> od 4—6-ej. 2072

KUPUJĘ
mało używaną garderobę damską, męzką i dziecinną. 
Trębacka 3, pierwsze piętro. 2060

<W unitarni hwjtra II artitaitk-iego. — Plac Teatralny Nr- 473c (nowy 9). JfoaBojieno Lfensyporo Bapmasa 18 (3°) AnPiAa
cecehter IitioTsek CltseutŁi.—Ih. jdaucy.- Vbacfaw Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (ACaia Pług).

T. POPŁAWSKI
Krakowskie-Przedmieście nr 24. 1218

Materjały rysunkowe, 
KOH-I-NOOR11
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